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Urząd Miejski Gminy Rawicz obsługuje interesantów w poniedziałki i środy w godz. 
8:00-16:00 (w poniedziałki BOK, WSO w tym USC oraz Zespół Podatków i Opłat 
Lokalnych do godz. 17:00), we wtorki, czwartki i piątki w godz. 8:00-14:00.
Dokumenty można złożyć w udostępnionej skrzynce podawczej, a także  
za pośrednictwem platformy ePUAP, drogą elektroniczną lub tradycyjną pocztą.

Sekretariat Burmistrza - tel. 65 616 49 81
Biuro Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 80
Sekretarz Gminy - tel. 65 616 49 88 / 404
Skarbnik Gminy - tel. 65 616 49 86 / 412
Wydział Organizacji i Nadzoru - tel. 65 616 49 88
Naczelnik Wydziału - tel. 65 616 49 88 / 404
Zastępca Naczelnika - tel. 65 616 49 88 / 406
- Działalność gospodarcza - tel. 65 616 49 88 / 447
- Zespół Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 88 / 446
- Zespół Kadr i Płac - 65 616 49 88 / 405 / 498
- Biuro Rady Miejskiej - 65 616 49 88 / 407 / 408
- Zespół ds. zakupów, mienia i BHP - 65 616 49 88 / 410
- Inspektor Ochrony Danych - 65 616 49 88 / 406
- Zespół ds. obsługi informatycznej i wdrożeń - 65 616 49 88 / 411
Wydział Finansowo- Budżetowy - 65 616 49 86
Naczelnik Wydziału - 65 616 49 86 / 412
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw budżetu planowania i analiz - 65 616 49 86 / 417
Zespół Budżetu Planowania i Analiz - 65 616 49 86 
- Księgowość i sprawozdania - 65 616 49 86 / 430
- Budżet gminy - 65 616 49 86 / 418
Zespół Finansowo- Księgowy - 65 616 49 86
- Główny księgowy - 65 616 49 86 /431
- Księgowość urzędu - 65 616 49 86 /413
Zespół Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83 / 455
Podatki i opłaty lokalne - 65 616 49 83 / 420
Podatki - księgowość osoby prawne - 65 616 49 83 / 414
Podatki - księgowość osoby fizyczne - 65 616 49 83 / 415
Podatek od środków transportowych - 65 616 49 83 / 416
Wydział Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84
Naczelnik Wydziału Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84 / 435
- Zespół Planowania Przestrzennego - 65 616 49 84 / 438
- Ochrona środowiska, decyzje środowiskowe - 65 616 49 84 / 436
- Ochrona środowiska, wycinka drzew, dotacje - 65 616 49 84 / 439
- Sprzedaż nieruchomości, lokale - 65 616 49 84 / 440
- Dzierżawy i podziały geodezyjne - 65 616 49 84 / 437
Biuro Inwestycji Kubaturowych - 65 616 49 84
- Zgłaszanie awarii oświetlenia - 65 616 49 84 / 426
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 424
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 422
Biuro Zarządzania Drogami - 65 616 49 84
Kierownik Biura Zarządzania Drogami - 65 616 49 84 / 419
Utrzymanie dróg, zajęcie pasa drogowego - 65 616 49 84 / 454
Organizacja ruchu drogowego, uzgodnienia - 65 616 49 84 / 427
Wydział Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85
Naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85 / 432
- Przedszkola - 65 616 49 85 / 433
- Szkoły i sprawy społeczne - 65 616 49 85 / 434
Wydział Spraw Obywatelskich - 65 616 49 82
- Naczelnik Wydziału - 65 616 49 82 / 441
- Urząd Stanu Cywilnego - 65 616 49 82 / 403
- Dowody osobiste - 65 616 49 82 / 443
- Ewidencja Ludności - 65 616 49 82 / 442
- Ochrona p-poż., sprawy wojskowe, imprezy masowe, zgromadzenia - 65 616 49 82 / 502
Biuro Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 
Kierownik Biura Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
- Zamówienia publiczne - 65 616 49 87 / 423 /496
- Zarządzanie Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
Biuro Obsługi Inwestora i Przedsiębiorcy - 65 616 49 88 / 409
Biuro Prawne - 65 616 49 88 / 497
Biuro Audytu i Kontroli - 65 616 49 88 / 429
Biuro Promocji i Komunikacji Społecznej - 65 616 49 88 / 500 
Biuro Zarządzania Kryzysowego - 65 616 49 88 / 444

Centrum Usług Społecznych w Rawiczu 
tel. 65 545 40 37, e-mail sekretariat@cusrawicz.pl
Specjalistyczna pomoc psychologiczna dla mieszkańców
tel. 535 519 905
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej Centrum Rehabilitacji 
Medycznej i Ośrodek Osób Niepełnosprawnych
tel. 65 545 44 02
Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Rawiczu sp. z o.o.
tel. 65 546 10 59, e-mail sekretariat@zwikrawicz.pl
Zakład Usług Komunalnych w Rawiczu
tel. 65 546 28 66, e-mail sekretariat@zukrawicz.pl
Gminne Centrum Usług Wspólnych w Rawiczu
tel. 573 208 386 / 573 208 398, e-mail gcuw@rawicz.pl
skrzynka ePUAP /GCUWRawicz/SkrytkaESP
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Rawiczu
tel. 65 546 26 36 (centrala), e-mail osir@rawicz.eu
Muzeum Ziemi Rawickiej
tel. 65 545 35 75, e-mail mzr@rawicz.eu
Dom Kultury w Rawiczu
tel. 65 545 46 10 16, e-mail dk@rawicz.pl, www.dk.rawicz.pl
Rawicka Biblioteka Publiczna
tel. 65 616 49 20, e-mail biblioteka@rawicz.eu

PRZYDATNE KONTAKTY
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Gmina Rawicz otrzy-
mała 1 mln 300 tys. zł na 
rewitalizację ratusza w Sar-
nowie. Główne prace mają 
polegać na odnowieniu 
wieży budynku oraz ele-
wacji, a także stolarki 
okiennej i drzwiowej. 
Zgodnie z planem prace 
mają zostać przeprowa-
dzone w 2024 roku. 

 
Środki na rewitalizację 

pochodzą z Rządowego 
Programu Odbudowy Za-
bytków, do którego Gmina 
Rawicz aplikowała po raz 
drugi. Rawicki samorząd za-
deklarował również wkład 
własny na poziomie 100 
tys. zł, co sprawia, że ca-
łość inwestycji ma wynieść 
1 mln 400 tys. zł. 

– To bardzo dobre wiado-
mości dla mieszkańców Sar-
nowy, którzy często pytają 
mnie o zegar na wieży ra-
tusza. Choć zegar jest gotowy, 
to sama wieża jest w takim 
stanie, że musimy wykonać 
remont, aby zegar tam za-
wiesić. Dzięki tym środkom 
to nam się uda. Elewacja ra-
tusza otrzyma nowe życie, 
a zegar w odnowionym bu-
dynku będzie wyglądał prze-
pięknie. Teraz przystępujemy 
do opracowania harmono-
gramu działań. Mamy już 

gotową dokumentację pro-
jektową – mówi burmistrz 
Rawicza Grzegorz Kubik. 

Sarnowski ratusz stanowi 
centrum działalności spo-
łeczno-kulturalnej miesz-

kańców, jest miejscem 
spotkań organizacji poza-
rządowych, grup senioral-
nych i chóru. W budynku 
mieści się Urząd Stanu Cy-
wilnego oraz filia gminnej 

i powiatowej Rawickiej Bi-
blioteki Publicznej.  Gmina 
Rawicz czeka również na roz-
strzygnięcie kolejnej edycji 
Polskiego Ładu. W konkursie 
została zgłoszona ul. Kolejowa 

w Sarnowie, na remont której 
również od wielu lat czekają 
mieszkańcy tej części gminy. 

/cib

Zakończył się przetarg na 
przebudowę kolejnych ulic 
na terenie gminy Rawicz. 
Złożone oferty na ul. Piotra 
Skargi i Królowej Jadwigi są 
droższe niż budżetowe zało-
żenia. Burmistrz podjął de-
cyzję o zaproszeniu firm do 
negocjacji cenowych, w ra-
mach których chce obniżyć 
koszty inwestycji bez ogła-
szania kolejnego przetargu. 

Najniższa oferta na prze-
budowę ul. Piotra Skargi 
wynosi 1,4 mln zł, a na Kró-
lowej Jadwigi ponad 1,1 mln 
zł. Łącznie to ponad 600 tys. 
zł więcej niż wyniosły począt-
kowe szacunki. Gmina chce 
przeprowadzić negocjacje ce-
nowe z firmami. Jeśli zakończą 
się niepowodzeniem, odbędzie 
się kolejny przetarg. 

- W mojej ocenie kwoty za-
proponowane przez firmy 
mogą być niższe. Mam na-
dzieję, że podczas negocjacji 
uda nam się poszerzyć wiedzę 

wykonawców o zleceniu i uzy-
skać korzystniejsze dla nas 
oferty. Nie wykluczam jednak 
kolejnego przetargu – wyjaśnia 

Grzegorz Kubik, burmistrz Ra-
wicza. 

/cib
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Nowa fabryka ruszyła. 
Oficjalne otwarcie zakładu 
produkującego kable świat-
łowodowe odbyło się 6 wrześ- 
nia. TKF Polska to kolejna 
firma, która zdecydowała 
się na zainwestowanie na 
terenie gminy Rawicz. 

W fabryce powstawać będą 
najnowszej generacji kable 
światłowodowe i miedziane. 
Pracę znalazło w nim już 

ponad 100 osób w większości 
z terenu powiatu rawickiego. 
W otwarciu nowego zakładu 
udział wzięło wielu gości z za-
granicy oraz przedstawiciele 
samorządów. 

– Jest to dla nas wyjąt-
kowo emocjonujący moment.  
Otwarcie fabryki TKF Polska 
w Rawiczu nie jest tylko ka-
mieniem milowym dla naszej 
firmy, ale również dla całego 
regionu i sektora kablowego 

w Europie. Chciałabym podzię-
kować naszym partnerom, ze-
społowi i wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego suk-
cesu. Jesteśmy pewni, że 
nowa fabryka będzie silnym 
elementem w naszej długo-
terminowej strategii rozwoju 
i dążenia do bardziej zrówno-
ważonej przyszłości – mówiła 
Katarzyna Mansfeld-Hejdysz, 
prezes zarządu w TKF Polska.

Firma kupiła 8 ha gruntów 
w nowej strefie gospodarczej, 
która mieści się na północ od 
Rawicza. Informację o inwe-
storze przekazał w czerwcu 
2022 roku Grzegorz Kubik 
podczas specjalnej konfe-
rencji prasowej. W trakcie 
oficjalnego otwarcia bur-
mistrz opisał kroki, które 
były konieczne, żeby na te-

renie gminy mogły powstawać  
kolejne firmy.  – Uwolniliśmy 
około 200 ha ziemi w po-
bliżu drogi szybkiego ruchu 
łączącej dwie stolice woje-
wództw. Dojedziemy stąd do 
Wrocławia, Poznania i do 
głównych węzłów komunika-
cyjnych. Dbamy o lokalnych 
przedsiębiorców, pomagamy 
obecnym i nowym firmom. 
Nowoczesny urząd to urząd 
elastyczny i nastawiony pro-
kliencko. Tacy jesteśmy i nad 
tym cały czas pracujemy. 
Wierzę, że marka TKF po-
czuje się tu jak w domu. Zro-
bimy, by tak było. Ale celem 
gminy jest też to, by ten zakład 
miał sąsiedztwo. By obok po-
wstały kolejne fabryki, kolejne 
miejsca pracy. Pracujemy nad 
tym – mówił Grzegorz Kubik. 

Firma nie wykluczyła,  
że przed nią dalszy rozwój, 
ponieważ ma jeszcze grunt, 
na którym jest w stanie ulo-
kować kolejne dwie hale. 
Firma TKF jako firma tech-
nologiczna należąca do TKH 
Group NV ma dostęp do prze-
łomowych rozwiązań, kon-
cepcji i technologii. Dzięki 
temu jako jeden z nielicz-
nych producentów na świecie 
TKF kontroluje cały proces 
produkcji kabli od preform, 
poprzez włókno, na samym 
kablu kończąc. Produkty 
firmy dostarczane są od lat 
wielu znanym operatorom.

/cib

FUNDUSZ SOŁECKI RUSZA OD STYCZNIA 2024 ROKU
Powraca fundusz sołecki, 

który czasowo został wy-
łączony z rawickiego bu-
dżetu w okresie „zaciskania 
pasa” przez gminę po pan-
demii i w trakcie wzrostu 
inflacji. W marcu 2023 roku 

radni zdecydowali, że fun-
dusz zostanie wydzielony 
w 2024 roku.

Kwota, którą sołectwa będą 
mogły wydać w 2024 roku, wy-
nosi prawie 697 tys. zł. Będzie 

ona rozdzielona na poszcze-
gólne sołectwa, które otrzy-
mają od 13 do 55 tys. zł.

– Podczas spotkań w sołe-
ctwach już teraz mieszkańcy 
zgłaszają nam szereg te-
matów. Głównie dotyczą one 

dróg wewnątrz pól oraz roz-
budowy lokalnej infrastruk-
tury, np. doposażenia placów 
zabaw – mówi burmistrz Grze-
gorz Kubik.

Przyznane środki mogą 
być przeznaczone na za-

dania własne gminy zgodnie 
z ustawą z dnia 8 marca 1990 
r. o samorządzie gminnym 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 40, 572, 
1463). 

/cib

OFICJALNE  OTWARCIE  NOWOCZESNEJ 
FABRYKI  KABLI  ŚWIATŁOWODOWYCH 
TKF  POLSKA  W  RAWICZU
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JEST ULICA SZCZĘŚLIWA, 
A GMINA CZEKA NA KOLEJNE DROGI

Wojewoda Wielkopolski 
opublikował listę inwestycji 
drogowych, zgodnie z którą 
ul. Szczęśliwa w Rawiczu 
otrzyma blisko 2,5 mln zł na 
przebudowę. Gmina czeka 
na rozstrzygnięcia kolejnych 
konkursów, w ramach któ-
rych zostały zgłoszone m.in. 
ul. Kolejowa w Sarnowie, 
Pszczelarska w Dębnie Pol-
skim, Szklarniowa w Siera-
kowie, drogi gminne przy 
kościele w Łaszczynie, Za-
płocie w Słupi Kapitulnej 
oraz droga wewnętrzna 
w Wydawach.

Zakres prac na ul. Szczęś-
liwej obejmuje budowę kanali-
zacji deszczowej oraz budowę 
obustronnych chodników 
i jezdni z kostki brukowej 
betonowej. Gmina przystąpi 
do przetargu, a inwestycja 
zgodnie z planem powinna 
zostać wykonana w 2024 roku. 

W ramach rządowego 
funduszu Polski Ład Gmina 
Rawicz złożyła wnioski na 
przebudowę kolejnych ulic, 
których stan od wielu lat budzi 
zastrzeżenia mieszkańców. 
We wniosku na kwotę 14,5 
mln rawicki urząd ujął takie 
ulice, jak Kolejowa w Sar-
nowie, Pszczelarska w Dębnie 
Polskim, Szklarniowa w Sie-
rakowie, drogi gminne przy 
kościele w Łaszczynie, odcinek 
460 m od ul. Dubińskiej do 

utwardzonej nawierzchni na 
ul. Ogrodowej (dawne tzw. Za-
płocie) etap II oraz droga we-
wnętrzna w Wydawach.

– Czekamy na wynik Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg, w ramach którego zło-

żyliśmy wnioski na przebu-
dowę ulicy Targowej, drogi 
przy domu kultury wraz 
z miejscami postojowymi 
oraz część Wałów Ponia-
towskiego wraz z przebu-
dową skrzyżowania z ulicą 

Grunwaldzką oraz Sien-
kiewicza. Jeśli uda nam się 
otrzymać dofinansowanie na 
większość projektów, to rok 
2024 będzie rokiem drogowej 
ofensywy budowlanej – mówi 

burmistrz Rawicza Grzegorz 
Kubik. 

 Gmina obecnie jest na 
etapie wyboru wykonawców 
na przebudowę ul. Piotra 
Skargi i Królowej Jadwigi.

 /cib

Trwają intensywne prace 
na rawickim poligonie. Do-
biega końca budowa dróg, 
które mają służyć jako 
dojazdowe do przebu-
dowanego kąpieliska miej-
skiego. Przejezdne jest już 
nowe rondo przy ul. Leśnej 
w Sierakowie. Obecnie 

prace na terenie kąpieliska 
idą zgodnie z planem. Po-
wstały już m.in. monitoring, 
oświetlenie, część małej ar-
chitektury oraz zostały prze-
prowadzone prace związane 
z bioremediacją, czyli bio-
logicznym oczyszczaniem 
wody.          /cib

RONDO W SIERAKOWIE JUŻ PRZEJEZDNE 
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„STEFAN BOBROWSKI NA ZIEMI RAWICKIEJ 
– UPAMIĘTNIENIE PRZYWÓDCY 
POWSTANIA STYCZNIOWEGO”
- KOLEJNE DZIAŁANIA W RAMACH PROJEKTU

„PLAC RAWICKIEJ SYNAGOGI – UPAMIĘTNIENIE 
SPOŁECZNOŚCI RAWICKICH ŻYDÓW” 
- REALIZACJA ZAŁOŻEŃ PROJEKTU

W ramach obchodów 160. rocznicy wy-
buchu powstania styczniowego Muzeum 
Ziemi Rawickiej we współpracy z partne-
rami realizuje inicjatywy związane z popu-
laryzacją wiedzy o bohaterze narodowym 
– Stefanie Bobrowskim.

Jednym z założeń projektu  „Stefan Bo-
browski na ziemi rawickiej – upamiętnienie 
przywódcy powstania styczniowego” były dzia-
łania w obszarze turystyki kulturowej. W so-
botę, 23 września odbył się rajd rowerowy 
trasą z Rawicza przez Łaszczyn, Konarzewo, 
Izbice do „kamienia Bobrowskiego” i Żylic 
śladami polskiego działacza niepodległościo-
wego. Podczas przystanków przy miejscach 
pamięci: grobie Bobrowskiego na cmentarzu 
parafialnym w Łaszczynie oraz przy głazie 
w lesie łaszczyńskim muzealny przewodnik 
wygłosił historyczny komentarz. Rajd zamykała 
prezentacja wystawy plenerowej w Żylicach 
oraz prelekcja przybliżająca biografię Stefana 
Bobrowskiego. Tam także odbył się piknik, 
który był okazją dla uczestników do rozmów 
o turystyce i dziedzictwie historycznym re-
gionu.

Projekt „Stefan Bobrowski na ziemi rawi-
ckiej – upamiętnienie przywódcy powstania 
styczniowego” dofinansowano ze środków 
Biura „Niepodległa” w ramach Programu Do-
tacyjnego „Powstanie Styczniowe 1863-1864”. 

/MZR

Tegoroczna edycja Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa pn. 
„Żywe dziedzictwo – tradycje 
od pokoleń” w kontekście lo-
kalnym przebiegła pod ha-
słem „Wspólne odkrywanie 
wielokulturowej przeszłości 
Rawicza”. 

Muzeum Ziemi Rawickiej 
wspólnie z partnerami kon-
tynuuje działania na rzecz 
dokumentowania, populary-
zacji wielokulturowej historii 
miasta. Zwieńczeniem kolej-
nego etapu przedsięwzięcia 
o nazwie „Wspólnie przywra-
camy pamięć” są wrześniowe 
działania zrealizowane w ra-
mach projektu „Plac Rawickiej 
Synagogi – Upamiętnienie Spo-
łeczności Rawickich Żydów” 
dofinansowanego przez Sto-
warzyszenie Żydowski In-
stytut Historyczny w Polsce.

17 września odbył się 
spacer tematyczny z przewod-
nikiem pn. „Szlakiem Rawi-
ckich Żydów”, podczas którego 

licznie zgromadzeni zaintere-
sowani mieli okazję usłyszeć 
ciekawe historie o mieszkań-
cach dawnego Rawicza wy-
znania mojżeszowego. Trasa 
łącząca punkty na mapie 
miasta istotne pod kątem te-
matu kończyła bieg na terenie 
cmentarza żydowskiego w Sie-
rakowie, gdzie podsumowano 
dotychczasową działalność, 
a także zapowiedziano dalsze 
starania w zakresie ochrony 
dziedzictwa i kultywowania 
pamięci o rawickich Żydach.  

W symbolicznym miejscu, 
gdzie mieściła się orientalna 
świątynia, zaprezentowano 
stałą wystawę tematyczną 
w postaci tablic edukacyjnych 
dokumentujących dzieje syna-
gogi i społeczności żydowskiej 
w naszym mieście. Oprócz 
wielkoformatowych plansz 
w przestrzeni placu stanęła in-
stalacja wypełniona kruszcem 
ceglanym – pozostałością po 
murach synagogi. 

/MZR
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Z cyklu... ciekawostki z Rawicza i okolic

CMENTARZ PARAFIALNY W RAWICZU

Rawicka nekropolia jest miej-
scem spoczynku wielu zasłużo-
nych, cenionych, ale także tych 
nieznanych mieszkańców ziemi 
rawickiej. Powstanie katoli-
ckiego cmentarza datuje się na 
początek XIX wieku. 

Najstarsza jego część znajduje 
się przy okazałej ceglanej bramie 
głównej pochodzącej z przełomu 
XIX i XX wieku. Na wprost od wej-
ścia znajduje się kaplica pw. Zmar-
twychwstania Pańskiego. Na jej 
ścianie bocznej widnieją tablice 
z długą listą nazwisk więźniów 
straconych lub zmarłych w czasie 
okupacji hitlerowskiej oraz zamę-
czonych i zmarłych latach 1945-
1956 w rawickim więzieniu. 
Spacerując alejkami, dostrzec 
można mogiły powstańców wiel-
kopolskich, zbiorowe grobowce 
ofiar terroru stalinowskiego oraz 
więźniów z lat II wojny światowej, 
miejsca pamięci, pomniki. Zasłu-
żeni dla Rawicza bohaterowie: 
Ignacy Busza, Stanisław Mikoła-
jewicz, Józef Miedziński czy Stani-
sław Kamiński także mają swoje 
groby na rawickim cmentarzu. 

Warto dodać, że wzdłuż cmen-
tarnych alejek wiedzie trasa tury-
styczna po Rawiczu – pieszy szlak 
spacerowy PTTK ozna-
czony biało-zielonym kwa-
dratem.
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W tym roku pierwszy 
dzwonek dla uczniów za-
brzmiał nie pierwszego, lecz 
czwartego września. Wraz 
z nim nowy rok szkolny 
w gminie Rawicz rozpoczęło 
3 489 dzieci, w tym 962 przed-
szkolaków i 2 527 uczniów 
a wśród nich - 348 pierwszo-
klasistów.

Tradycyjnie już dla ucz-
niów klas pierwszych Gmina 
Rawicz przygotowała drobny 
upominek na rozpoczęcie 
przygody z edukacją. W tym 
roku były to woreczki gim-
nastyczne oraz breloczki do 
kluczy w formie maskotki nie-
dźwiadka, opatrzone logiem 
gminy. Uczniowie otrzymają 
je podczas szkolnych uroczy-
stości pasowania na ucznia 
I klasy.

Uroczysta gminna inaugu- 
racja roku szkolnego 
2023/2024 odbyła się w Szkole 
Podstawowej nr 4 im. Włady-
sława Broniewskiego w Ra-
wiczu. Miejsce to wybrano 
nieprzypadkowo – to właśnie 
ta szkoła przeszła w ostatnich 
miesiącach prace termomo-
dernizacyjne i prezentuje się 
uczniom i mieszkańcom Ra-

wicza w nowej odsłonie. Pod-
czas inauguracji uroczyście 
wręczono powierzenia stano-
wisk dyrektorskich w 3 jed-
nostkach oświatowych:
• Zespole Przedszkolnym 
w Szymanowie, którym przez 
najbliższe 5 lat pokieruje 
Anna Cicha,
• Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym nr 1 w Rawiczu, 
w którym stanowisko objęła 
Kalina Duda,
• Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Zielonej Wsi, 

gdzie dyrektorem została 
Dominika Walkowiak.

Nagrody jubileuszowe ode- 
brały panie Dyrektor: Małgo-
rzata Szymkowiak z Przed-
szkola nr 1 w Rawiczu 
i Angelika Kalitka z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Słupi Kapitulnej. Ponadto 23 
nauczycielki, które w wakacje 
uzyskały awans na stopień na-
uczyciela mianowanego, zło-
żyły uroczyste ślubowanie 
i otrzymały akty awansu.

/WES

DOFINANSOWANIE DLA BIBLIOTEKI 
PRZEDSZKOLA W MASŁOWIE

GMINNA INAUGURACJA 
ROKU SZKOLNEGO 2023/2024

Przedszkole w Masłowie 
w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Masłowie przy- 
stąpiło w tym roku do rea-
lizacji programu Priorytetu  

3 „Narodowego Programu 
Rozwoju Czytelnictwa 2.0 na 
lata 2021-2025” kierunek in-
terwencji 3.1. Zakup nowości 
wydawniczych do placówek 
wychowania przedszkol-
nego. 

W skład NPRC 2.0 wchodzą 
cztery priorytetowe obszary 
wsparcia, zarządzane przez 

Bibliotekę Narodową, In-
stytut Książki, Ministerstwo 
Edukacji i Nauki oraz Na-
rodowe Centrum Kultury. 
Priorytet 3 Narodowego 
Programu Rozwoju Czytel-
nictwa 2.0 został przygoto-
wany z myślą o wspieraniu 
organów prowadzących pla-
cówki wychowania przed- 
szkolnego w obszarze pro-

mowania czytelnictwa wśród 
dzieci. Szczególny nacisk 
został położony na budo-
wanie nawyków czytelni-
czych wśród dzieci, czemu 
sprzyja zwiększenie dostępu 
do książek. 

Kwota dofinansowania 
otrzymanego w ramach 
programu wynosi 1,5 tys. 
zł. Otrzymane wsparcie zo-

stanie przeznaczone na zakup 
książek będących nowościami 
wydawniczymi dla dzieci 
w wieku 3-6 lat oraz realizację 
działań promujących czytel-
nictwo, organizację spotkań, 
wystaw i konkursów, m.in. we 
współpracy z Rawicką Biblio-
teką Publiczną. 

/WES
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26 kwietnia Rada Miejska 
Gminy Rawicz podjęła uchwałę nr 
LXII/664/23, na mocy której gmina 
Rawicz przystąpiła do realizacji 
„Programu polityki zdrowotnej 
leczenia niepłodności metodą za-
płodnienia pozaustrojowego dla 
mieszkańców województwa wiel-
kopolskiego w latach 2022-2023”. 

Program ten został uchwalony przez 
Zarząd Województwa Wielkopol-
skiego w 2022 r. i jest finansowany ze 
środków budżetu województwa wiel-
kopolskiego. Rada Miejska Gminy Ra-
wicz przeznaczyła środki w wysokości 
30 tys. zł na jego współfinansowanie, 
z przeznaczeniem dla par zamieszkują-
cych w gminie Rawicz, które mierzą się 
z problemem niepłodności. Pozwoli to 
na sfinansowanie 6 procedur zapłod-
nienia in vitro o jednostkowej war-
tości do 5 tys. zł. Pary uczestniczące 
w programie będą mogły skorzystać 
z dofinansowania z budżetu gminy 
lub budżetu województwa, w zależ-

ności od dostępnych miejsc. Do pro-
gramu przystąpiły też 32 inne gminy 
i jeden powiat.

We wrześniu Zarząd Województwa 
Wielkopolskiego dokonał wyboru re-
alizatora programu. Będzie nim Medi 
Partner Sp. z o.o. z siedzibą w War-
szawie, ul. Cybernetyki 19, 02-677 War-
szawa. Miejscem udzielania świadczeń 
będzie klinika InviMed Poznań z sie-
dzibą w Poznaniu, ul. abpa A. Bara-
niaka 88E, 61-131 Poznań.

Wszelkie szczegółowe informacje 
dotyczące programu (zasady zapisu, 
wysokość dofinansowania, kryteria 
kwalifikacji par do udziału w pro-
gramie, wskazania medyczne powo-
dujące wyłączenie z programu, opis 
dokumentacji niezbędnej na wizytę 
kwalifikacyjną, wysokość opłaty za 
kwalifikację, pełna treść programu) 
są dostępne na stronie internetowej 
kliniki InviMed Poznań pod adresem: 
https://www.invimed.pl/invimed-po-
znan-zapisy-na-dofinansowania-
-ponad-30-gmin-woj-wlkp.

Aby zgłosić się do programu,  
wystarczy wypełnić formularz kontak-
towy, który jest dostępny na tej stronie. 
Należy podać swoje dane oraz dane 
kontaktowe i wybrać:
• klinika: InviMed Poznań   
• temat: Dofinansowanie – Gminy-
-woj.wlkp.a także, koniecznie, w polu 
„Napisz wiadomość (opcjonalnie)” 
wpisać obowiązkowo nazwę: Gmina 
Rawicz

Klinika skontaktuje się z każdą 
z osób, która przesłała właściwy for-
mularz, w ciągu 7 dni roboczych.

Każda para, która zakwalifikuje się 
do programu, otrzyma maksymalne 
dofinansowanie do 5 tys. zł. Kwota ta 
jest przeznaczona na jedną procedurę 
i może być niższa, jeśli nie zostaną wy-
konane wszystkie usługi medyczne 
przewidziane w programie. Każda 
para może skorzystać z 3 (maksy-
malnie) prób zapłodnienia pozaustro-
jowego (ilość prób z programów dla 
mieszkańców Wielkopolski sumuje 
się) – warunkiem jest dostępność 

miejsc oraz kolejna pozytywna kwa-
lifikacja medyczna.

Informacje na temat Programu 
można uzyskać dzwoniąc na Infolinię: 
500 900 888 lub wysyłając pytania na 
adres: invimed@invimed.pl. Podsta-
wowe informacje o programie są do-
stępne także na stronie internetowej 
gminy Rawicz w zakładce „Zdrowie”.

/WES

W dniach 31 sierpnia –  
3 września Rawicz odwie-
dziła delegacja z miasta 
partnerskiego Attendorn. 
Współpraca miast rozwija 
się na wielu płaszczyznach, 
a jedną z nich jest edukacja, 
która wciąż owocuje no-
wymi projektami.

W skład delegacji z miasta 
partnerskiego Attendorn 
wchodziła 6-osobowa grupa 
uczennic pod opieką nauczy-
cielki Haliny Böhm oraz dwóch 
przedstawicieli Parlamentu 
Młodzieży. Podczas pobytu 
w Rawiczu towarzyszyła jej 
8-osobowa grupa młodzieży 
z gminy Rawicz, reprezentu-
jąca uczniów rawickich szkół 
i członków Młodzieżowej Rady 
Gminy Rawicz. Młodzież zwie-
dzała wspólnie miasto i uczest-

niczyła w złożeniu wiązanek 
kwiatów pod Pomnikiem Żoł-
nierza Polskiego z okazji 84. 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Podczas uroczy-
stości młodzież symbolicznie 
wypuściła z klatek gołębie po-
koju, co było symbolicznym 
i wzruszającym momentem. 
Grupa uczestniczyła też w za-
jęciach jogi oraz warsztatach 
w Strefie Odkrywania Wyob-
raźni i Aktywności w Rawi-
ckiej Bibliotece Publicznej, 
wycieczce do Wrocławia oraz 
w pikniku społecznym w parku 
rawickiego domu kultury. 

Podczas wszystkich wspól-
nych aktywności młodzież 
wspaniale się zintegrowała, 
wymieniła kontaktami i posta-
nowiła spotykać się cyklicznie 
na warsztatach językowych 
on-line.   /WES    

LECZENIE NIEPŁODNOŚCI METODĄ ZAPŁODNIENIA  
POZAUSTROJOWEGO DLA MIESZKAŃCÓW GMINY RAWICZ

WSPÓŁPRACA ZAGRANICZNA PRĘŻNIE SIĘ ROZWIJA
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OGÓLNOPOLSKI DZIEŃ PRZEDSZKOLAKA
W GMINIE 
RAWICZ

RAWICZ ZE 
WSPARCIEM 
„AKTYWNEJ 
TABLICY” 

Gmina Rawicz uzy-
skała wsparcie finansowe 
w ramach rządowego pro-
gramu „Aktywna tablica” 
w wysokości 54 750 zł. 
W połączeniu z wkładem 
własnym w kwocie 13 750 zł 
pozwoli to przeznaczyć 
środki w łącznej kwocie 
68 500 zł na realizację 
programu, którym zo-
staną objęte: Szkoła Pod-
stawowa nr 5 w Rawiczu 
w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym nr 2 w Rawiczu 
i Szkoła Podstawowa 
w Zielonej Wsi w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Zielonej Wsi. Program 
finansowany jest w 80% ze 
środków budżetu państwa 
i w 20% ze środków włas-
nych Gminy Rawicz.

Wsparcie obejmuje do-
finansowanie do zakupu 

pomocy dydaktycznych. 
Celem programu jest rozwi-
janie infrastruktury szkolnej 
oraz kompetencji uczniów 
i nauczycieli w zakresie 
technologii informacyjno-
-komunikacyjnych. Wsparcie 
obejmuje szkoły, w których  
uczą się uczniowie ze specjal-
nymi potrzebami edukacyj-
nymi.

Szkoły zakupią: pomoce 
dydaktyczne i narzędzi do 
terapii psychoneurologicznej 
dla uczniów z zaburze-
niami uwagi i koncentracji, 
z niepełnosprawnością in-
telektualną i dla uczniów  
z zaburzeniami procesów 
uczenia się, narzędzia do 
terapii procesów komuni-
kacji, pomoce dla uczniów 
z zaburzeniami wymagają-
cymi terapii logopedycznej 
lub psychologicznej. 

/WES

20 września obcho-
dzony jest Ogólnopolski 
Dzień Przedszkolaka, 
ustanowiony z inicja-
tywy Rzecznika Praw 
Dziecka w 2013 r. dla 
popularyzacji wycho-
wania przedszkolnego 
i wzrostu jego znaczenia 
w świadomości spo-
łecznej.

Z inicjatywy Gminy Ra-
wicz tego dnia rawicki 
niedźwiadek zawsze od-
wiedza jedno wybrane 

przedszkole. W tym roku 
niedźwiadek wybrał się 
z wizytą do Przedszkola 
nr 3 im. Krasnala Ha-
łabały w Rawiczu. Miś 
złożył dzieciom i pracow-
nikom życzenia oraz po-
darował słodycze i drobne 
upominki. Sprawił przed-
szkolakom wiele radości 
i już zastanawia się nad 
tym, które przedszkole od-
wiedzi za rok. 

/WES
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Tomasz Musielak

Nasza historia

6 września w ambulansie 
przy Domu Kultury w Ra-
wiczu odbyła się trzecia 
w tym roku akcja honoro-
wego krwiodawstwa zor-
ganizowana przez Gminę 
Rawicz i Klub Honorowych 
Dawców Krwi przy Zarzą-

dzie Rejonowym PCK w Ra-
wiczu.

Do oddania krwi zgłosiły 
się 44 osoby, spośród których 
do donacji zakwalifikowano 
41 dawców. W sumie zebrano 
18 litrów i 450 ml krwi.

Kolejną akcję zaplanowano 
na 6 grudnia. W czasie każdej 
akcji poboru krwi można 
zgłosić się do bazy potencjal-
nych dawców szpiku. 

/WES 

ŁĄCZY NAS KREW, 
KTÓRA RATUJE ŻYCIE

Polskie dzieciństwo
Arthur Ruppin urodził się 

1 marca 1876 r. w Rawiczu. 
Był pierwszym dzieckiem pol-
skiego Żyda, Alberta Ruppina 
oraz Cecilii, z domu Burke. 
Pamiętając o pochodzeniu ro-
dziców, Arthur zawsze pod-
kreślał, że byli oni „polskimi 
Żydami”. 

Cecylia Ruppin od samego 
początku drżała o życie swo-
jego pierworodnego syna. Już 
bowiem w momencie porodu 
pojawił się szereg komplikacji 
i gdyby nie zdecydowane 
działania położnej, to zakoń-
czyłby się on śmiercią nowo-
rodka. Przez pierwsze lata 
życia chorowitym Arthurem 
opiekowała się mamka, z po-
chodzenia Polka. Ruppin do 
końca życia ciepło ją wspo-
minał podkreślając, że to 
w zasadzie ona wykarmiła 
go i wychowała. Matka nie 
miała zbyt wiele czasu dla 
syna, gdyż musiała zająć się 
młodszymi dziećmi państwa 
Ruppin; para doczekała się 
bowiem jeszcze 2 chłopców 
oraz 4 dziewczynek (niestety, 
dwie z nich zmarły wkrótce 
po porodzie: jedna mając  
3 miesiące, druga - niespełna 
miesiąc; obie pochowano na 
cmentarzu żydowskim w Ra-
wiczu). Mieszkanie Ruppinów 
znajdowało się „w domu na-
leżącym do Jarossa, na rogu 
Starego Rynku, patrząc od 
ulicy Poznańskiej i Berliń-
skiej (obecnie 3 Maja i Wojska 
Polskiego)”. Po latach Ruppin 
z nostalgią wspominał czas 
dzieciństwa spędzonego 
w Rawiczu. Podkreślał, że 
było one „pełne szczęścia 
i miłości”. Równie ciepło 
wracał pamięcią do czasów 
szkolnych. Szybko okazał się 
jednym z najzdolniejszych 
uczniów w klasie. W swoich 

wspomnieniach Ruppin 
zwracał uwagę, że w przeci-
wieństwie do dorosłego życia, 
w dzieciństwie nie spotkały 
go żadne przykrości z po-
wodu bycia Żydem, a relacje 
między rówieśnikami – po-
mimo różnego pochodzenia 
-  były koleżeńskie.  

Ucieczka 
przed długami

Niestety, beztroskie dzie-
ciństwo szybko dobiegło 
końca. Gdy Arthur miał 8 lat, 
jego rodzina znalazła się na 
skraju ubóstwa. Sklep na-
leżący do Ruppina seniora, 
stanowiący główne źródło 
utrzymania rodziny, był coraz 
częściej omijany przez rawi-
czan. Ojciec Arthura nie po-
trafił znaleźć sposobu na 
przyciągnięcie klientów, 
którzy uważali jego biznes za 
staromodny, a towar za nie-
atrakcyjny. Stres związany 
z prowadzeniem nierentow-
nego interesu coraz bardziej 
go przytłaczał. Od nerwów 
uciekał w hazard, stopniowo 
uzależniając się od gier, na 
które przeznaczał coraz to 
większe pieniądze. Od po-
grążonych w długach Rup-
pinów odwrócili się niemal 
wszyscy krewni i przyjaciele. 
Rodzina żyła wyłącznie z jał-
mużny, jaką otrzymywała od 
tych bliskich, którzy nie ze-
rwali z nią kontaktu. Prob-
lemy finansowe oraz wstyd 
z nimi związany sprawiły, że 
Ruppinowie zdecydowali się 
opuścić Rawicz. Arthur miał 
wówczas 11 lat.

O traumie, jaką musiało 
być dla chłopca opuszczenie 
Rawicza najlepiej świadczy 
fakt, że do końca życia pa-
miętał dokładną datę opusz-
czenia miasta: 28 grudnia 
1886 r., godzina 21:00. 

Rozczarowanie 
Niemcami

Magdeburg stał się miej-
scem, w którym Ruppinowie 
zdecydowali się otworzyć 
nowy rozdział w swoim 
życiu. Nastoletni Arthur 
trafił do miejscowej szkoły, 
gdzie oddawał się swojej 
największej pasji  - litera-
turze. Chłopiec zaczytywał 
się w utworach Goethego, 
ucząc się ich na pamięć. Ma-
rzył, że w przyszłości również 
zostanie wielkim poetą.  

Niestety, po raz kolejny 
życie brutalnie zweryfiko-
wało jego plany. Wszystko 
z powodu długów ojca, które 
ponownie o sobie przypo-
mniały. By utrzymać ro-
dzinę, Arthur zmuszony był 
porzucić szkołę. Miał wów-
czas niespełna 15 lat. 

Pracowitość i bystrość 
umysłu sprawiły, że nasto-
latkowi błyskawicznie udało 
się zbudować karierę. Wolne 
od pracy chwile wykorzy-
stywał na naukę, by w przy-
szłości móc pójść na studia. 
Wysiłek opłacił się – Arthur 
bez problemu zdał maturę 
i dostał się na uniwersytet. 
Zdobyty kilka lat później dy-
plom umożliwił mu podjęcie 
zawodu adwokata. Wów-
czas zetknął się z czymś, co 
ukształtowało jego późniejsze 
życie – z silnym antysemity-
zmem. 

Niemiecka elita praw-
nicza robiła, co tylko mogła, 
by utrudnić wejście konku-
rentów na rynek. Siłą rzeczy 
jej ofiarą padł również młody 
Arthur Ruppin; chcąc zaha-
mować jego karierę, ata-
kowano go za żydowskie 
pochodzenie, powtarzając 
przy tym wszystkie krzyw-
dzące stereotypy o Żydach. 

Sytuacja przytłaczała Rup-
pina. Coraz częściej rozmy-
ślał o powodach nienawiści 
rasowej. Nie potrafił zaak-
ceptować niechęci, jaką ży-
wili do niego Niemcy, gdyż 
od najmłodszych lat sam 
czuł się Niemcem. Doznane 
krzywdy sprawiły, że pozbył 
się złudzeń co do możliwości 
harmonijnego współistnie- 
nia między Niemcami a wy- 
znawcami religii mojże-
szowej. Dojrzewała w nim 
myśl o konieczności powo-
łania przez Żydów własnego 
państwa. 

Walka o Izrael
Chcąc aktywnie działać na 

rzecz utworzenia państwa ży-
dowskiego, Arthur Ruppin 
wstąpił do Światowej Orga-
nizacji Syjonistycznej. Była 
to największa wówczas or-
ganizacja żydowska, za cel 
stawiająca sobie osiedlanie 
Żydów na terenie arabskiej 
Palestyny. 

W 1908 r. Ruppin przyje-
chał do leżącej na Bliskim 
Wschodzie Jafy, by tam za-
rządzać działalnością osad-
niczą. Założona przez niego 
firma wykupywała ziemię 
z rąk Arabów, a następnie 
sprzedawał ją 
Żydom. Ener-
giczne działania 
Ruppina doprowa-
dziły m.in. do od-
kupienia znacznej 
ilości działek w Jero-
zolimie, dzięki czemu 

wyznawcy judaizmu uzyskali 
częściową władzę nad naj-
ważniejszym dla ich historii 
i religii miastem. 

Ruppin zdawał sobie 
sprawę, że aby przetrwać, 
Izrael musi być silnym i nie-
zależnym państwem. Ener-
gicznie włączał się więc 
w rozwój wykupionych te-
renów, zakładając w tym 
celu kolektywne spółdzielnie 
rolnicze – kibuc i moszawy. 
Działał też na rzecz założenia 
nowego żydowskiego miasta, 
Tel Awiwu, z dostępem do du-
żego portu. Zdaniem Rup-
pina, największą przeszkodą 
na drodze do budowy silnego 
państwa były napięte relacje 
między Żydami i Arabami. Do 
pierwszych incydentów po-
między nimi zaczęło docho-
dzić w latach 20. XX w. Zajścia 
utwierdziły mężczyznę 
w przekonaniu o koniecz-
ności powstania odrębnego 
państwa żydowskiego, a nie 
wspólnego, żydowsko-arab-
skiego. 

Pod koniec życia Arthur 
Ruppin poświęcił się uprag-
nionej pracy naukowej, 
zostając pracownikiem Uni-
wersytetu Hebrajskiego 
w Jerozolimie. Jako uznany 
naukowiec i działacz spo-
łeczny włączył się w akcję 
pomocy Żydom uciekającym 
z hitlerowskich Niemiec. Na-
ciskał na to, by sprowadzić 
współbraci na Bliski Wschód. 
Zmarł w 1943 r. w Jerozo-
limie, nie doczekawszy powo-
łania do życia niepodległego 
państwa Izrael, do którego 
doszło kilka lat później.

ARTHUR RUPPIN – RAWICZANIN 
TWORZĄCY IZRAEL
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Mama żółwim tempem zmie-
rzała w kierunku drzwi. Ten mo-
ment był zawsze najgorszy, gdyż 
w powietrzu kotłowało się ol-
brzymie napięcie.

Kiedy wychodziła, nigdy nie 
spoglądała za siebie, obawiając 
się, że wszystko w niej pęknie 
i wykrzyczy swój żal przy in-
nych na korytarzu. Chwytając 
za klamkę, odczuwała jakąś idio-
tycznie dziwaczną ulgę, a zaraz 
potem budziły się w niej wyrzuty 
sumienia, przytłaczające niczym 
najcięższe granity.

Oliwia miała zaledwie kilka se-
kund na to, by dodać jeszcze parę 
słów lub coś przedyskutować. 
Przeważnie w milczeniu odprowa-
dzała matkę wzrokiem, lecz tym 
razem w ostatniej chwili zapytała:

- Czy myśli czernieją, gdy jest 
im zimno? 

- O czym ty mówisz, moja có-
reczko? - wykrztusiła łamiącym 
się głosem mama.

- Zimą jest mroźno i szybciej 
zapada zmrok, a to powoduje 
smutek i nie sprzyja nadziei - 
rzekła Oliwia.

Matka usiadła z powrotem 
przy łóżku na krześle, lecz nie 
zdążyła nic powiedzieć, bo 
Oliwia kontynuowała:

- Chciałabym, abyś przyniosła 
mi czapkę. Gdy myślom jest cie-
plej, to pozwalają marzyć. Będzie 
mi do twarzy z nakryciem głowy, 
zwłaszcza że nie mam już ani jed-
nego włosa, wszystkie wypadły.

- Niedługo stąd wyjdziesz, 
wtedy zasiejemy nowe - próbo-
wała zażartować mama, świa-
domie kłamiąc córkę.

- Mam tylko jedno marzenie 
- rzekła Oliwia, omijając to, co 
przed chwilą usłyszała.

- Chyba wiem jakie. Obiecuję, 
że na pewno pojedziemy jeszcze 
w Beskidy i znów spotkasz się 
z Michałem.

- O nie! Przeraziłby się, gdyby 
mnie teraz zobaczył. Nie widzie-
liśmy się już trzy lata. Pewnie by 
mnie nawet nie poznał. To cała 
wieczność, trzy lata... wtedy 
miałam szesnaście, a dziś... Hm, 
czy to ważne, ile mam dziś, mogę 
mieć nawet sto, obie wiemy, że...

- Przestań! Słyszysz?! Proszę 
cię, przestań! - wybuchnęła pła-
czem mama.

- Moim marzeniem jest, aby 
znów zobaczyć cię z tatą, jak trzy-
macie się za ręce. Pragnę, żeby-
ście sobie wybaczyli i znów byli 
razem, choć wiem, iż to trudne, 
bo dawno jesteście po rozwodzie 
-oznajmiła błyskawicznie Oliwia, 
żeby sprowadzić rozmowę na zu-
pełnie inną drogę.

Zakłopotana matka starała 
się uśmiechnąć i ponownie wy-
tłumaczyć całą sytuację, jednak 
Oliwia jej przerwała, odwracając 
demonstracyjnie głowę w kie-
runku ściany.

- Bardzo cię proszę, przynieś 
mi tę czapkę - wycedziła szeptem.

Gdy mama wyszła, Oliwia wy-
jęła z szafki niezwykle gruby bru-
lion, w którym od pewnego czasu 
zapisywała swoje refleksje. Dosko-
nale zdawała sobie sprawę z tego, 
co się z nią dzieje. Nie chciała zo-
stawiać tutaj tylko gigabajtów 
zdjęć, nieczynnych kont w inter-
necie, świadectw szkolnych i alby 
komunijnej na pamiątkę. Toteż głę-
boko wierzyła, iż własnoręcznie 
napisane słowa, będą najlepiej 
utrwalonym po niej śladem.

Tego dnia napisała aku- 
rat wiersz:

Pewien anioł utknął kiedyś 
w aksamitnym puchu chmur. 
Błądząc ślepo po błękicie do-
strzegł pasmo mroźnych gór. 
Śnieżne szczyty wyglądały niczym 
wielkie kapelusze. Dotknął więc 
wierzchołka skrzydłem umiesz-
czając w lodzie duszę. Rozto-
piły się wzniesienia pękły skały 
i kamienie. Lawa płynąc w nie-
skończoność pokonała chłód ma-
rzeniem.

Przeczytała swój tekst i uroniła 
kilka łez.

Obyś się spełnił, mój wierszu, 
wierzę w ciebie. Podobno nie ma 
rzeczy niemożliwych. Nadzieja 
umiera ostatnia, choć niektórzy 
twierdzą, że to jedynie marny 
slogan. Tylko słońce może pokonać 
cień, tylko żar jest w stanie roz-
puścić zatwardziały sopel. Tak jak 
zło jest zwyciężane przez dobro, 
tak chłód zostaje zniszczony przez 
ciepło - pomyślała Oliwia.   

Świadoma, że powoli stąd od-
chodzi, oczekiwała cudu. I wcale 
nie miała na uwadze samej siebie, 
lecz właśnie matkę z ojcem.

Przecież tak wiele ich kiedyś 
łączyło. Wspólne wieczory, gdy 
tata oglądał mecze, a mama op-
arta głową o jego ramię, czytała 
książkę. Weekendowe wyprawy 
rowerem i spacery z psem, czyli 
włóczęga bez obranego celu i co 
najlepsze, pozbawiona jakiego-
kolwiek planu. A później wielkie 
grillowanie na działce, podczas 
którego mama uwielbiała pod-
śpiewywać, udając Jennifer 
Lopez lub Rihannę. Tata chętnie 
jej akompaniował, trzymając ło-
patkę, służącą mu za fikcyjną gi-
tarę. Po prostu ważne było to, że 
robią coś razem, zupełnie spon-
tanicznie.

I nagle, kompletny reset, jak 
gdyby obojgu ktoś wcisnął ta-
jemniczy guziczek, powodujący 
błyskawiczny paraliż w idealnie 
działającym systemie. Awantury, 
płacz, trzaskanie drzwiami, od-
dzielne pokoje, jadanie na mieście. 
Dom niczym przymusowy hotel, 
do którego wraca się z niechęcią 
i zrezygnowaniem. Minęło trochę 
czasu, zanim formalnie ogłosili 
swoje rozstanie i odważyli się 
wspólnie powiedzieć o nim córce. 
Niedługo po tym okazało się, iż 
Oliwia choruje na białaczkę.

Zbliżał się wieczorny obchód. 
Wyglądał zawsze jak rutynowa wi-
zyta z wymianą zdań i posłaniem 
uśmiechów między pacjentem 
a lekarzem, który zerkał w mię-
dzyczasie na kartotekę. Tak też 
miało być i tym razem, lecz Oliwia 
zauważyła w jego zachowaniu nie-
typowe gesty i mimikę, gdy przy-
glądał się jednemu z nowych 
wyników wpiętych na samym 
wierzchu w teczkę. Następnego 
dnia z samego rana, pielęgniarka 
przekazała jej paczkę, którą zo-
stawiła mama w recepcji szpitala, 
spiesząc się do pracy. Był w niej 
stylowy bucket hat w czarno-białą 
szachownicę. Oliwia natychmiast 
założyła go na głowę. Wreszcie 
ogrzała zmarznięte myśli, które 
spały gdzieś w kącie, nie pozwa-
lając marzyć o cudzie. Odtąd nigdy 
go nie zdejmowała, żywiąc prze-
konanie, że nawet najgrubszy lód 
czy kamień, muszą kiedyś ulec.

Upłynął miesiąc. Oliwia chudła 
w oczach. Jej stan pogarszał się 
w zastraszającym tempie. Twarz 
zdominowana przez bladość, 
wiotkie ciało, postępujące osła-
bienie. Chwilami wydawało się, iż 
kapelusz, który miała nieustannie 
na głowie, dostała w prezencie 
po jakimś olbrzymie. Jedyną nie-
zmienną rzeczą pozostawała na-
dzieja, że to może właśnie dzisiaj 
rodzice przyjdą razem, bo do 
tej pory wciąż odwiedzali ją od-
dzielnie. Ciągle wierzyła w swój 
wiersz i zwycięstwo płomienia nad 
lodowatym mrokiem.

Pewnego popołudnia, gdy jak 
zwykle zawitała do niej pielęg-
niarka z dawką medykamentów 
i termometrem, Oliwia postano-
wiła podjąć z nią trudną rozmowę:

- Jak pani myśli, co jest po dru-
giej stronie?

Pielęgniarka z zatroskaniem 
spojrzała na Oliwię i usiadłszy 
na brzegu jej łóżka rzekła: 

- Sądzę, że tam jest czas... Czas 
zamieniony w potężny monument, 
wokół którego tańczą ludzie, cie-
sząc się, że stoi w miejscu. Nie 
można go cofnąć, ale po co ktoś 
miałby to robić, jeżeli nie ma takiej 
potrzeby. Nie sposób go popchnąć 
do przodu, lecz czemu ktokolwiek 
miałby tego próbować, skoro 
wieczność jest nieskończona.

Tego wieczoru, Oliwia po raz 
ostatni spojrzała w lustro i reszt-
kami sił zapisała zdanie: ,,Ogrodzie 
Oliwny, widok w tobie dziwny". 
O 3:40 zaalarmowany lekarz za-
dzwonił po jej rodzinę. Nadmienił 
tylko kilka słów, dodając na końcu: 
,,Musicie zdążyć przed Bogiem".

Wszedłszy do sali, rodzice za-
marli w bezruchu. Drżały tylko ich 
dłonie, splecione razem jak daw-
niej. Oliwia spojrzała na ich ręce. 
Następnie uniosła powieki, poka-
zując za ich pomocą, aby ściągnęli 
jej nakrycie głowy, po czym jakimś 
niewyobrażalnie heroicznym wy-
siłkiem powiedziała:

- Ja tańczę...

OPOWIADANIE

Marcin Barteczka; 
wyróżnienie w konkursie literackim z okazji Nocy Bibliotek 2022 z Rawicką Biblioteką Publiczną w kategorii Dorośli

JA TAŃCZĘ…
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Swoją pasiekę założyłem 
w 1958 roku.  Osadziłem ją 
w ogrodzie naszego rodzin-
nego gospodarstwa w wiosce 
Ugoda, powiat rawicki. W za-
łożeniu pasieki dużo mi po-
mógł mieszkaniec Leszna 
– Florian Pawłowski, za co 
wciąż jestem mu wdzięczny. 

Mieszkałem wówczas 
w Lesznie i pracowałem jako 
nauczyciel w miejscowym 
Licem Pedagogicznym, ale 
byłem też zatrudniony w Po-
wiatowym Ośrodku Meto-
dycznym. Tam spotykałem 
się z wiejskimi nauczycielami, 
którzy poza pracą w szkole 
trudnili się chowem pszczół. 
Zachęciło mnie to do pójścia 
w ich ślady. Przy okazji - warto 
pamiętać, że koła pszczelarzy 
w Rawiczu i w Lesznie zakła-
dali nauczyciele - Karol Liebe 
i Aleksander Kwiatkowski. 
Tak się składa, że większość 
pracy w pasiece przypada na 
miesiące letnie, gdy nauczy-
ciele mają wakacje. W Lesznie 
poznałem wielu miłośników 

pszczelarstwa – Witolda Ty-
spera, Władysława Kęsickiego, 
Wojciecha Góreckiego, Hen-
ryka Kamieniarza, Feliksa 
Cugiera, Michała Jankowiaka 
i innych. Wtedy zapisałem się 
do Koła Pszczelarzy w Lesznie.

 Już w latach 60. były trud-
ności z nabyciem cukru na od-
karmienie zimowe pszczół. 
Pszczoły wytwarzają miód 
w okresie letnim jako swój 
zapas pokarmu na zimę, 
kiedy nie ma kwiatów. Jednak 
pszczelarze pod koniec lata im 
ten miód zabierają, więc żeby 
nie zginęły z głodu muszą im 
dostarczyć innego pokarmu. 
Tym pokarmem jest zwykły cu-
kier.  Cukier musi wystarczyć 
na całą zimę i wiosnę, więc 
trzeba go niemało, a w owych 
czasach w Polsce brakowało 
cukru. W Lesznie doradzono 
mi, abym starał się o przydział 
cukru w Rawiczu, bo w tym po-
wiecie jest pasieka. Udałem się 
więc do Prezesa Koła Pszcze-
larzy w Rawiczu Walentego 
Popielasa, który obiecał mi,  
że chętnie pomoże, jednak 

muszę się zapisać do tutejszego 
koła. Tak się też stało i nigdy 
tego nie żałowałem. 

W Rawiczu spotkałem się 
z dużą przychylnością pszcze-
larzy. Poznałem i podziwiałem 
Henryka Nowakowskiego, Sta-
nisława Marciniaka, Czesława 
Szwarczyńskiego, Tadeusza 
Stacha, Antoniego Kmiecia, 
Lecha Dolińskiego, Stanisława 
Dudę i innych. Zarząd Koła 
w Rawiczu pracował bardzo 
solidnie. Mówiono, że koło 
w Rawiczu jest nie tylko naj-
starsze w regionie, ale i najbar-
dziej pracowite. Wygłosiłem 
tam referaty okolicznościowe 
na 125- i 140-lecie powstania 
Koła. Trudno mi zapomnieć, 
że dwa lata po zorganizo-
wanej uroczystości 150-lecia 
Koła (2002 r.) ówczesny prezes 
Czesław Szwarczyński zmarł. 
Był moim uczniem w Liceum 
Pedagogicznym w Lesznie 
– zawsze skromny i praco-
wity. W imieniu Koła Pszcze-
larzy w Rawiczu i Rejonowego 
Związku Pszczelarzy w Lesznie 
pożegnałem go w kaplicy 
cmentarnej. 

Pszczoły pełnią niezwykle 
ważną, ale niedocenianą 
rolę w przyrodzie. To przede 
wszystkim dzięki nim rośliny 
owocują, zwiększając plony na 
polach, w sadach i ogrodach. 
Przy tym dostarczają ludziom 
m.in. miodu, wosku i coraz 
bardziej dziś docenianej 
pierzgi. Ale spotykają się też 
z wieloma zagrożeniami wy-
nikającymi z rozwoju naszej 
cywilizacji.  Apeluję o doce-
nienie ich wartości i daleko 
idącą ochronę pszczół przed 
wytruciem.  

Moja aktywność w rejonie 
Rawicza wynikająca z prowa-

dzenia tu pasieki oraz pracy 
w Kole Pszczelarzy sprawiła, 
że zacząłem dostawać propo-
zycje przypomnienia historii 
i dokumentowania aktualnych 
wydarzeń na obszarze sze-
roko rozumianej ziemi rawi-
ckiej. W ciągu trzydziestu lat 
przygotowałem monografie 
gmin leżących wokół Rawicza 
oraz liczne publikacje doty-
czące wydarzeń związanych 

z funkcjonowaniem instytucji 
i organizacji z tego rejonu, np. 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Rawiczu, Chóru im. K. Kur-
pińskiego w Rawiczu, banków 
spółdzielczych i innych. Opra-
cowania te zawsze przygoto-
wywałem z dużą radością, 
satysfakcją i dumą z tego, że 
jako syn tej ziemi mogę popu-
laryzować jej dorobek.

Stanisław Jędraś

NALEŻAŁEM DO KOŁA PSZCZELARZY W RAWICZU
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ZACZYTANI... ...ZACZYTANI

FREDRIK BACKMAN 
MĘŻCZYZNA IMIENIEM OVE

KATARZYNA GRABOWSKA
POMIĘDZY PIEKŁEM A NIEBEM

MARCIN GRZELAK
PUŁAPKA NA ANIOŁY

Pomiędzy piekłem a nie- 
bem Katarzyny Grabowskiej 
to powieść niosąca prze-
słanie, której tematem prze-
wodnim jest wiara. Nie tylko 
w samego Boga, ale również 
w przeznaczenie, miłość 
i w to, że wszystko w życiu 
ma swój cel. Nawet cier-
pienie, ból czy też śmierć.

Gdyby wasze dalsze życie 
stanęło pod znakiem zapy-
tania i mielibyście do wy-
boru tylko dwie opcje: sławę, 
sukcesy i światową karierę, 
ale życie w samotności czy 
ulotne chwile, ale za to pełne 
szczęścia i miłości spędzone 
z ukochaną osobą. Co by-
ście wybrali?

Nostalgiczna historia, 
podczas której nasuwa się 
mnóstwo refleksji. Temat 
przemijania i niesprawied-
liwości. No bo jak pogodzić 
się z tym, że dwudziestoletnia 
Abigail, wschodząca gwiazda 
baletu dostaje wyrok śmierci. 
Jak zrozumieć jaki jest tego 
głębszy cel. Jak pozwolić na 
to by zaprzestała walki i pod-
dała się temu co nieunik-
nione. Bohaterka wybiera 
drogę pełną bólu, rozpaczy, 
ale i małych radości, mierzy 
się z wrogiem, którego nie 
widać - chorobą. Abigail po-
stanawia w ostatnich dniach 
życia przeżyć tyle, ile tylko 
zdoła. Z dala od rodziców, 
którym próbuje oszczędzić 
cierpienia, z dala od szpitali 
i uciążliwej chemioterapii. 

Abi wraz z przyjaciółmi wy-
rusza w podróż po Stanach, 
próbując oszukać czas. 
Jednak, gdy na jej drodze stają 
dwaj bracia różni od siebie 
jak ogień i woda, wszystko na-
biera innych barw. Pomiędzy 
piekłem a niebem to do-
słownie walka o ludzką duszę.
Pomiędzy piekłem a nie- 
bem to powieść o sile ducha 

i swoim przekonaniom. To-
talny wyciskacz łez, piękna 
i niesamowicie wzruszająca 
historia o złej chorobie rujnu-
jącej życie, ale także o marze-
niach i miłości. Pełna emocji, 
bólu, ale i nadziei. Świetny 
pomysł na fabułę, w której 
magia miesza się z rzeczy-
wistością.

Krystyna W.

Pułapka na anioły to 
debiut literacki Marcina 
Grzelaka. To przejmująca 
ballada o chłopcu, któ-
rego do snu nie kołysały 
anioły... Akcja książki roz-
grywa się w czasach komuny 
w robotniczej miejscowości 
w jednej z polskich rodzin. 
To niezwykle poruszająca, 
trudna i bolesna książka, 
ale jednocześnie wciągająca 
i zdecydowanie warta prze-
czytania. 

Dom rodzinny i dzieciń-
stwo — oba powinny koja-
rzyć nam się z beztroską, 
radością, spokojem i szczęś-
ciem. Nie jest jednak tajem-
nicą, że w wielu rodzinach tak 
nie jest, co więcej jest wręcz 
na odwrót — strach, brak 
wsparcia, przerażenie, płacz 
i wszechogarniający smutek. 
Autor ukazał niełatwe życie 
trzyosobowej rodziny. Ojciec 
Zenon to milicjant, który 
w pracy ukrywa swoją praw-
dziwą naturę — pije, bije, jest 
bardzo agresywny, a do tego 
„pedał". Matka Irena przera-
żona zachowaniami męża, 
jednocześnie mu bardzo 
uległa i podporządkowana. 
W takich warunkach przyszło 
żyć siedmioletniemu Wojtu-
siowi — osiedlowej ofermie, 
czubkowi i nieudacznikowi. 
Chłopcu brakuje kolegów, nikt 

go nie lubi, ale to nie jest jego 
największym problemem, 
więcej ma ich w domu. Trau-
matyczne wydarzenia, trudne 
dzieciństwo i ciągły strach 
sprawiają, że Wojtek ucieka 
w tajemniczy i beztroski świat. 
Jest to rzeczywistość tytuło-
wych aniołów — bezpieczna 
i spokojna, ale momentami 
również podstępna. Czy chło-
piec da radę się z niej wydo-
stać? Jak potoczy się jego 
dalsze życie?

Powieść to wyjątkowa lek-
tura — wyjątkowo trudna, 
wyjątkowo bolesna, ale rów-
nież wyjątkowo poruszająca 
i wyjątkowo piękna. Cie-
kawa narracja z perspek-
tywy trzech osób na początku 
dziwi, a później ulepsza i uroz-
maica odbiór lektury. Autor 
od pierwszych zdań wciągnął 
mnie do swojego świata, 
a wraz z ostatnimi stornami 
żałowałam, że muszę już 
go opuścić.

Pułapka na anioły to cu-
downa lektura, do której 
przeczytania gorąco Was za-
chęcam. Nie będzie łatwo, 
mogą być Wam potrzebne chu-
steczki, ale na pewno będzie 
emocjonalnie, a momentami 
zaskakująco. Bardzo dobry 
debiut — trudny, mocny, ale 
warty uwagi i zostający na 
długo w pamięci.

Maria K.

To książka, przy której 
płakałam, śmiałam się, roz-
myślałam, byłam smutna 
i radosna. Dostarczyła mi 
pełnego wachlarza emocji, 
co świadczy o jej sile. Piękny 
obraz prawdziwej miłości, 
żałoby, lojalności i dobroci, 
takiej u podstaw.

Mężczyzna o imieniu Ove to 
prawdziwa perełka. To opo-
wieść, która zdobyła serca 
czytelników swoim niezwy-
kłym ciepłem, humorem 
i wzruszającą treścią. Główny 
bohater, Ove, to postać nie-
zwykle wyrazista i nieco eks-
centryczna, co sprawia, że od 
pierwszych stron trudno się 
od niego oderwać. Uważam, 

że książka jest niezwykle 
piękna, emocjonalna i za-

bawna, która swoją treścią 
niesie wiele mądrości.

Jak może się czuć człowiek, 
który chce popełnić samobój-
stwo i ciągle ktoś mu w tym 
przeszkadza? Ove bardzo 
wiele przeszedł i po stracie 
żony nie widzi sensu życia. 
Jednocześnie jest bardzo 
praktyczny i zadaniowy, jak 
większość osób ze spektrum 
autyzmu, dlatego, kiedy na 
jego drodze pojawia się fajt-
łapa niepotrafiący cofnąć 
autem z przyczepą oraz bez-
domny kot, musi odłożyć 
swoje plany.

Chcesz dowiedzieć się 
więcej to  koniecznie prze-
czytaj książkę.

Aurelia M.
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WIESIEK
Wiesiek to kocurek w wieku ok. 

5 miesięcy. Do schroniska trafił 
skrajnie wychudzony, schorowany 
i dziki. Aktualnie ma się bardzo 
dobrze, jest zdrowy, wesoły i ufny 
w stosunku do ludzi. Należy do 
kociaków grzecznych, które wolą 
mruczeć i się przytulać niż broić. 
Dobrze toleruje inne koty. Wiesiek 
potrafi korzystać z kuwety. Umili 
czas każdemu, kto zdecyduje się 
dać mu szansę na lepsze życie.

FRIDA
Frida to suczka w wieku ok. 

3 lat i jest w typie jagdteriera. 
Sunia jest bardzo inteligentna 
i uparta, dlatego wymaga zdecy-
dowanego prowadzenia i konse-
kwencji. W stosunku do ludzi jest 
niesamowicie łagodna. Bardzo 
lubi dzieci. Idealnie nadałaby się 
jako domowy kanapowiec. Frida 
nie toleruje kotów, w kontakcie 
z psami jest dominująca, dlatego 
najlepiej, gdyby w domu była je-
dynaczką.

HENIU
Heniu jest w wieku ok. 7 lat 

i jest wykastrowany. Jest bardzo 
wesołym i energicznym pieskiem. 
Na widok człowieka cieszy się 
całym sobą, kręcąc się w kółko. 
Lubi zabawy z dziećmi. Spacery 
z Heniem są czystą przyjemnością 
- idzie spokojnie, nie ciągnąc na 
smyczy. Dobrze dogaduje się z in-
nymi pieskami i toleruje koty. 
Potrafi zachowywać czystość w po-
mieszczeniach. Idealnie odnajdzie 
się zarówno w domu, jak i w cie-
płej budzie na dworze.

KOCIĘTA
Kocięta: 2 kotki i 2 kocurki roz-

glądają się za nowymi domami. Do 
schroniska trafiły jako maleństwa, 
które nie potrafiły samodzielnie 
jeść. Wykarmione z butelki, wy-
kochane i wytulone są gotowe 
dać ogrom miłości nowym właści-
cielom. Preferujemy adopcję w pa-
rach, lecz nie jest to konieczność. 
Kociaki samodzielnie jedzą i ko-
rzystają z kuwety. Aktualnie prze-
bywają w domu tymczasowym, 
wychowując się z dwoma psami.




